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Wiadomości zagraniczie, 
Poteka 
Z Warszawy, dnia 6. Maja. 

We wtorek obchodzono tu z wielką uro- 
czystością rocznicę Ilmienin Jej Cesarskićj Mo- 
ści Alexandry Feodorównćj, tudzież Jéj Ces. 
Wys. W. X. Alexandry Mikołajewny, oraz 
odłożoną na ten dzień rocznicę urodzin Jego 
Ces. W. Cesarzewicza Następcy tronu, 

Francya. 
Z Paryża, dnia 2. Maja, 

Mowa miana wczoraj przez Arcybiskupa 
Ls ena? w Tuileryach jest głównym wy- 

adkiem dnia tegoż; nie najprzyjemniejsze ona 
paz zrobiła wrażenie i dla tego jej w 
Monitorze nie umieszczono, Dziennik 
sporów tak w té; mierze przemawia: »>wjat 
polityczny troskliwie się wczoraj zajmował 
mową, jaką Arcybiskup paryski miał mieć na 

okojach królewskich. Wiadomo, że przed 
Królem i w jego zamku miewane mowy tylko 
przez umieszczenie ich w Monitorze do 
wiadomości publicznćj dochodzą. „Jestto od- 
wieczny zwyczaj, w którym polityka i przy= 
zwoitość na oku miane bywają. w rze- 
czy samćj trudno pojąć, jak można podawać 
do wiadomości publicznćj wyrzeczone do Kró 
la słowa bez jego zezwolenia i jego odpowie- 


W Środę dnia 11. Maja. 


1842, 


Jad D ZGGKAVYICIHEWAKA DAGARS uajtunosy jus 
wczoraj rano w jednym ciemnota tehnacym 
dzienniku, zwyczajnym odgłosie roszczeń i 
pochwałek ultra katolickićj koteryi (w Uni- 
vers) mowę, którą Arcybiskup paryski miał 
mieć do Króla. X. Affre iest mężem zanadto 
wielkiego rozumu i zanadto wielkiem uczu- 
ciem delikatności przejęty, aby mógł zezwolić 
na owe niewczesne publicznę ogłoszenie; i 
musimy przypuścić, że niecierpliwa gorliwość 
kilku osób przy téj sposobności, podobnie jak 
przy wielu innych, zamiarów i chęci jego bynaj- 
mnićj nie poznała. Ale jakkolwiek bądź, umie- 
szczamy dziś bez kommentarza mowę Arcybie 
skupa, tak jak ją wyżćj wymieniony religijny 
dziennik wydrukował. Czytelnicy nasi sami wa- 
żność wznieconych przez nię pytań i mądrość 
roszczeń, tamże napornkniętych ocenić potrafią. 
Zapewniają nas, że odpowiedź Króla była ró- 
wnie niezachwiana i godności królewskićj od- 
powiadająca, jak i nietykalnym zasadom wol- 
ności politycznej i tolerancyi religijnej, które 
tronu lipcowego podstawę stanowią. Oto jest 
mowa Arcybiskupia: 

»N. Panie! Opatrzność upodobała sobie w 
obsypywaniu Cię rozlicznemi dobrodziejstwa 
mi. na imieniny W. K. Mości narodzeniem 
się Xięcia uprzedziła, i dała przez to dostojnćj 
rodzinie W. K, Mości, która już yy jego mło- 
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-déj matce tak łagodne i czyste uwielbia cnoty, 
nowy przedmiot radości i nadziei. Przema- 
wiając do Ciebie N. Panie, o pociechach reli 
gii, zwiększymy Twoje pociechy ojcowskie. 
W ciągu ostatnićj uroczystości cieszyła się ona 
widocznym powrotem do swych świętych ob- 
rządków. Oby się ten sposób myślenia na 
łonie naszćj ukochanćj ojczyzny voraz bardziej 
rozszerzał i wzmacniał, Jeżeli się życzenia 
nasze w całćj nie, spełniły obszerności, Sami 
się tylko oskarzamy. Ale mimo naszćj nie- 
udolności mamy N, Panie, niezłomńą na- 
dzieję. Równie dobre jak złe, którego świa- 
dkami byłiśmy , nastręcza nam powód do na» 
dziei. Mamy nadzieję na widok dzieł, które 
wielkoduszna dobroczynność w takiim samym 
podwaja stopniu, w jakim się moralna i fizy- 
czna nędza wkoło siebie krzewi, którą Bóg 
zawsze obok szczęścia i wielkości pozostawia, 
aby takowym ich znikomość na pamięć przy- 
wodzić. Mamy nadzieję, spoglądając na przy- 
kłady, jakie dostojna Xiężna, anioł opiekuńczy 
Twego królewskiego domu, krajowi daje. 
Pokładamy nakoniec naszę nadzieję w zada- 
tkach, danych z strony W. K. Mości kościołowi 
przez wybór pobożnych prałatów; w zape: 
wnieniach, jakich nam nie raz udzielić raczy: 
tes, w Twej'gorliwości dla religii i niezachwia* 
Pó AAAA Rifein maty na” 
dzieję,,że w Diezbyi odległej: przyszłości bę- 
dzie w mocy rządu W. K. Mości, w ciągu 
Bogu poświęconych dni wszelką pu- 


bliczną zakazać robotę, i że zachęceni. 


tym potężnym przykładem, wszyscy Francuzi 
Byd święte di święcić będą. w wotniej. 
szy sposób możność pracowania nad 
tém, aby sercei umysł młodzieży wy- 
kształcić, jest drugićm życzeniem, wynu- 
rzonćm przezemnie Królowi, gdym miał za- 
szczyt przemówić pierwszy raz do niego; 
miech mi wolno będzie, złożyć równocześnie 
u stóp Jego wyraz wszystkich życzeń, jakiemi 
dla szczęścia W. K. Mości przejęty jestem“ 
usa © M C Y. 
2 Hamburga, dnia 5. Maja, 

Dziś rano po godzinie 1. wybuchnął na Gro- 
belnćj ulicy, zapewne u fabrykanta cygarów, 
ogień; zajął on kilka palnemi materyałami na- 
pełnionych śpichlerzy sąsiednich, i z taką się 
szerzył szybkością, że dziś w południe cała 

_ Grobelna ulica w płomieniach stała i jakie 20 
„domów wrąz z śpichlerzami, wartości 45 do 
20 milionów marków vy perzynę obróconych 
było. — O godzinie 1, z południa przeniósł 
się ogień na sąsiednią wieżę kościoła ‘S. Miko- 
laja, która się O godzinie 5téj zawaliła. Po. 
została część tójże zupełnie wypalona, podo- 


bnie jak.i reszta kościoła. Stein-Twiete, rynek 
Ródingski, rynek Chmielowy, w płomieniach 
stoją. Giełda z sąsiedniemi domami nie uni. 
knie pożaru, i tylko pograniczną dzielnicę mia 
sta przez rozrywanie domów ocalić pragną. 
Na ratuszu pakują najważniejsze papiery i księ- 
gi hipoteczne. — Niestety już jakie 20 ludzi 
przy sikawkach i żołnierzy Życie utraciło, i 
trudno przewidzieć, jak daleko się ogień za 
nadejściem nocy rozleje. 

Z Hamburga, d. 5. Maja wieczorem. 
— Wybuchły zeszłćj nocy ogień na Grobelnćj 
ulicy należy do najstraszliwszych, jakie tylko 
pamięcią zasięgnąć można, a skutki jego nie- 
tylko dla tutejszego, ale i dla północno- nie- 


*mieckiego handlu mogą być okropne. Więk- 


sza część Grobelnćj ulicy po obydwóch stro- 
nach, cała Stein- Twiete, połowa rynku Rö- 
dingskiego (na zachodnićj stronie), część rynku 
Chmielowego, ulica Neueburg, częścią w gru- 
zach leżą, częścią się jeszcze palą; wieża ko- 
ścioła św. Mikołaja zawaliła się, ale szczęściem 
na kościół sam; kościół jeszcze się pali; tąkże 
Ćremon stoi podobno w płomieniach. Tru- 
dno przewidzieć, jak się to nieszczęście skoń- 
czy, bo od wczoraj w nocy o godz. 2, wy- 
czerpano do szczętu wszelkie środki ratunku 
i wszyscy są znużeni, — Teraz o godzinie 63, 
przynajmnićj wiatr nieco ustaje. 

Ł Hamburgā, an. 6. Maja, o godz. 6. 
zrana. (Przez sztafetę.) Przeżyliśmy okropną 
noc. Ogień ciągle się jeszcze sroży i już całe 
jądro miasta Hamburga zniszczył. Stara gieł- 
da, stary przysionek giełdowy, ratusz, bank, 
tworzą stós gruzów. Księgi bankowe 
ocalono. Teraz się pali cały Dreckwall, a je- 
żeli położona między nim a Nowym - wałem 
fossa gwaltowności ognia nie'wstrzyma, i Jung- 
fernstieg za zgubiony poczytać należy. Wszy» 
stko ucieka za bramy, Wiele domów mie 
nami w powietrze wysadzono i wiele działo 
wemi kulami rozwalono, aby tylko ogień 
wstrzymać, ale dotąd wszystko nadaremno. 
FExpedycye trzech tutejszych gazet podobno 
także zgorzały, a więc wątpliwości ulega, Czy 
która z nich jutro wyjdzie i ñam ogrom nie- 
szczęścia opisze. 

Z Hamburk d. 6. Maja, z rana o go» 
dzinie 74 (Na drodze nudzwyczajnćj.) Po 
okropnćj beżsennie przepędzonćj nocy nie 
możemy jeszcze niestety nic pomyślniejszego 
o Hamburgu donieść. Jeszcze ognia nie owła- 
dniono; od 12 godzin huczą nieustannie dzia- 


da i gruchocą w bliskości pożaru będące domy, 


aby go nowego pozbawić żywiołu.  Obawia- 
ją się 0 nową giełdę i kościoł ś, Piotra, ` Nics 
szczęście i nieład wzmaga 'ą się z każdą chwilą; 
wszyścy unoszą Życie i dobytek za bramy i 
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przebywają na drodze zwirowćj. Jeżeli się 
Bóg wkrótce nie zlituje i pomocy nie ześle, 
mała pozostaje się nadzieja; siły fizyczne są tu 
niedostateczne, ` W dzielnicy naszćj (Gense- 
markt) jesteśmy wprawdzie jeszcze dość od 
ognia «dlegli, ale i nam niebezpieczeństwo 
ciągle zagraża od ognia przelotnego. = 

Z Hamburga, dn. 6, Maja, zrana 0 9. 
Pożar srożył się przez calą noc z taką gwał- 
townością, że już ulica Bohnen i przysionek 
giełdy, Neueburg, W. ulica Piekarska, ulica 
Grosskeller, Burstah w stós gruzów się zamie 
niły. Stary, okazały ratusz, poczęści w po- 


wietrze wysadzony, poczęści przez działa roz- 


walony, aby szerzeniu się płomieni tamę po- 
łożyć. Na placu Adolfa, na którym «wspaniała 
nowa gielda stoi, domy z ziemią równają, po- 
nieważ o gaszeniu ani myśleć. (Gmachy po- 
czty i policyi wv wielkićm niebezpieczeństwie. 
— Zamieszanie powszechne wszelkie prze- 
chodzi pojęcie. 

Z Hamburga, d. 6. o 2. godz. po po- 
łudniu. W tćj chwili pali się stary Jung- 
fernstieg, nowy wał, ulica ś. Jańska it. d.i 
zdaje, że największa i najbogatsza część miasta 
bez miłosierdzia Boskiego aż do dnia jatrzej- 
szego będzie jednym,. ogromnym stósem gru- 
zów, bo pomoc ludzka tu udtąd nadaremna. 
Ponieważ oznajmiono, że towarzystwa ognio- 
we za straty poniesione odpowiadać nie mogą, 
każdy ratuje co i jak może, i wszelki porządek 
ustał. Nowa giełda już do szczętu zgorzała. 
Piękne kościoły św. Piotra i Jakóba w wido- 
cznćm są niebezpieczeństwie, 

Dopis. Ponieważ biura gazeciarskie spło- 
nęły albo w płomieniach stoją, gazety dzisiaj 
nie wyszły. Set j 

Z Hamburga, d. 6. o wpe południu, 
Niestety! pożarowi tamy poło yć niepodobna. 
Aby przynajmnićj Gansemarkt i powy Jung, 
fernstieg ocalić, cztery ostatnie do Gansemarkt 
przytykające dorhy starego Jungfernstieg, a mię 
dzy niemi znakomite hotele »miasto Londyn" 
i »Streita« przez artylerzystów hanowerskich 
z Harburg przybyłych, za pomocą min w po- 
wietrze wysadzono. Poczta pruska, móże o 
200 kroków od tego stosu gruzów oddalona, 
dzisiaj jeszcze listy do Berlina expediuje. Po- 
czta duńska i Thurn- Taxis już w perzynę o- 
brócone. 

Z Hamburga, dn. 6. Maja o 6. godz. 
wieczorem. Nieszczęście nasze jest bez 
granic. Dekretem Senatu Senator Hudtywal- 
cker władzę dyktatorską ma sobie poruczoną. 
Artyleryą na parostatkach z Stade sprowadzo- 
no, kiedy wszelki proch w Hamburgu i Alto- 
nie do wysadzania w powietrze domów i ni- 
szęzenia ich już spotrzeboyyany. Kolćj żela- 


zna, która pozajutro uroczyście miała być 
otworzoną, przez sikawki z Bergedorf poż 
święconą została Sikawnicy z Altony, Gliick: 
stadt i Liibeki przybyli, ale dla okropnego ża: 
ru nic robić nie mogą. Nowa giełda 'pastwą 
płomieni. Dom karny i tak nażwany Spinn: 
haus w największćm niebezpieczeństwie. — 
Wszędzie widać tłumy uchodzących. 

Z Hamburga, dn. 6. o 8. godz. wiecz. 
Całe miasto nasze jeden potok płomieni ogar- 
nął. Przy wysadzaniņn w powietrze hotelu 
Streita trzech artylerzystów w powietrze wy- 
lecial.: Na poczcie pruskiéj wszystko już upa: 
kowano. Sikawki działać ustały; trzecia okro- 
pna noc nadchodzi; Bóg nas straszliwie ka. 
rze; wiatr gwałtowny na wszystkie strony 
płomienie roznosi, 

Z Hamburga, dn. 6, 6 83. Tćj chwili 
dzielnica miasta św, Piotra w płomieniach stoi. 

Fo chy. ; 
© Z Palermo, dnia 20. Kwietnia. 

Zachodzą groźne spory z Holandyą, a tó 
z przyczyny wstrzymanych przez kapitalistów 
niderlandzkich a należących się bankowi Apul. 
skiemu summ pieniężnych. „Słychać, że z po- 
wodu tego nawet i do wojny przyjść może, 
Król teraźniejszy Hotę sycylijską na powagę 
nakazującćj stópie postawił i mężni majtkowie 
tutejsi żadnemu narodowi nie ustępują. Sły- 
chać, że Król po zwinięciu obozu pod Kapuą 
d. 28. m. b. tu przybędzie, Wiadomość o zwo- 
łaniu za urlopem bawiących marynarzy põ- 
twierdza się, z . 


ie e 
- Rozmaite wiadomości, 


Sposób przemienienia w kamień 
ciał zwierzęcych. — Wychodzący w Nęa- 
połu dziennik Omnibus donosi: » Wiadomo, 
że przed kilką laty zeszedł z tego świata Flo- 
rentczyk Girolamo Segato nie powierzywszy 
nikomu swéj nadzwyczajnćj tajemnicy petry- 
fikowania ludzkiego ciała z zupełnćm zatrzy» 
maniem jego gładkości i barwy, W czasie, 
gdy nad tą stratą ubolewano, niespodzianie 
uwieńczoną została umiejętność najpomy» 
ślniejślniejszym skutkiem. "Gdyż. Dr. Angelo 
Comi (urodzony w Rzymie r. 1812,), zrobił 
już w swoim dwudziestym piątym r. w za- 
wodzie fizyki ważne odkrycie, to jest wyna» 
lazł sposób przeistaczania wszystkich organi. 
cznych ciał vy kamień, i późnićj sposób ten 
wydoskonalił. Doktor Comi, „który za pomo» 
cą swego wynalazku każde ciało z zatrzyma 
niem pićrwiastkowego kształtu ibarwy w prze» 
ciągu kilku doi w kamień przemienia, : prze- 
wyższył nawet naturę, która dopiero w ciągu 
„wieków sama przez się takoyye przemiany u- 
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skutecznia. Fizyk ten zdaje się ręką swoią 
urzecęzywiszczać skutek bajecznćj głowy Me- 
duzy. Za pomocą jego sztuki otrzymują nie- 
żywe ciała czarodziejskie Życie, które je od 
robu wybawia; n. p. spetryfikowane ryby 
1 ptaki połyśnemi barwami swćmi zdają się 
znowu wyzywać żywioły w zawody, a nā- 
wet kwiaty, te jedno- dniowe królowe, przy- 
bierają na nowo swoję świeżość, która wszyst- 
ko niszczącermu czasowi się Opiera ieapol 
będący teraz stałóm mieszkaniem tego młode- 
go Rzymianina, posiada już najpierwsze 1 naj- 
szczęśliwićj wykonane próby tćjsztuki. W skła. 
dzie preparatów znajdującym się W szpi- 
talu na przedmieściu Loreto, prócz kilku 
ryb i ptaków, przechowują także chłopca, 
dwie ludzkie głowy i ciało -piętnasto-letnićj 
dziewczyny. Twarz jéj mocno śmiercią ze- 
szpecona, zatrzymała tu wyraz i prawdę ży- 
cia; w otwartych oczach widać ogień, włosy 
na głowie są miękkie i gibkie, a jak kamień 
twarde jćj członki, zdaje się, że wyszły z ręki 
rzeźbiarza, nie z ręki śmierci, która wszysko 
niszczy, Ciała wielkich, dostojnych osób nie 
będą odtąd podlegały zepsuciu. Sposób do- 
ktora Comi ochroni je od zniszczenia, prze 
trwają one długie wieki i niezmienną swą 
twarzą zagrzewać będą do sławy i najpóźniej- 
szych potomków swoich, Comi obawiając 
się, aby przypadkiem przez zawczesną śmierć 
jego, Świat niebył pozbawiony tego ważnego 
wynalazku, podobnie jak się wydarzyło z fi- 
iem Segato, postarał się, by takowy rzą- 
Giwi w swoim czasie był odkryty. 

Wielkie łowy w lndyach Wscho- 
dnich. — »Journal des Chasseurs« zawiera 
o łowach w lndyach: wschodnich niektóre 
bardzo zajmu'ące szczegóły, i tak utrzymuje 
on, że czarodziejska władza, jaką tygrys wy- 
wićra na niektóre zwierzęta, jest w indyach 
wschodnich rzeczą hiezaprzeczoną. (Gdy sa- 
rna tego drapieżnego zwićrza s ostrzeże, `na- 
tychmiast jak piorunem rażona lub niewidomą 
siłą wstrzymana, staje się jak wryta i nie ru 
sza się z miejsca, aż pokąd się tygrys do nićj 
nie zbliży; jestto rzecz tém osobliwsza, ile że 
ciężki ten zwićrz nie lubiący bićdz spieszno, 
inaczć;by jej ułowić nie pi Podróżni przy- 
dyLawszy w lesie tygrysa, odganiają go go- 
rejącemi pochodniami i biciea w bębny. 

zeczą godną uwagi lest to, że bądź tygrys 
czatuje na zdobycz, bądź nasyceny, spokojnie 
idzie drogą, zawsze otacza go ptastwo, które 
nad nim wrzaski przeraźliwe wydaje; a mia- 
nowicie paw” zdąe się być przeznaczonym 
do zapowiadanią jego zbliżenia się. Skoro 
paw” spostrzeźe tygrysa, natychmiast zlatuje 
się całe stado -do jęczącego towarzysza, po- 


czóm samce spuszczają się na ziemię, i jakby 
z bojaźni lub uszanowania chcąc temu srogie: 
mu tyranowi złożyć uroczysty akt hołdu, wszy- 
stkie razem roztaczają ogon kolisty, Strzelcy 
umiejący korzystać z każdego wypadku, dla 
zbliżenia się do stada dzikich pawiów, ukry- 
ważą się za pomalowaną ścianą, na której 
przybita jest wypchana skóra tygrysa; tym 
sposobem zbliżają się na pół strzału do pawiów 
i zabijają je. 

| nc 
- W księgarni J. K. Żupańskiego wyszedl: 

Krzeci poszyt | 


Starożytności Polskich, 


zawierający 
Duchowieństwo—Grissau. 


Tamże nabyć można ć 
Ilgo tomu Tłumaczeń Antoniego 
Edwarda Odyńca, cotylko wyszłego. 
Tom ten zawiera: »Korsarza«, powieść Lorda 
Byrona, i » Niebo i ziemię", drama liryczńe 
Lorda Byrona, 

i przedaje się po 9 złot. pol. 

Dla abonentów pierwszych dwóch tomów 
cena ustanowiona za tom'dci zlip. 8, i wzywa 
się ich uprzejmie, by spiesznie raczyli go oder 
brać. : 


Z powodu, iż wiele szanownych osób, mia- 
nowicie skąd inąd przybywających, pyta się 
bezskutecznie o mnie w dawniejszćm mojóm 

omieszkaniu, donoszę jeszcze raz uniżenie, 

iż mieszkam obecnie pod Nrem 15. ulicy Bra- 
mowej. Oświadczam zarazem, „iż wszelkie 
roboty mojego zawodu dobrze i po umiarko- 
wanych cenach u mnie są wykonywane, — 
Kamiennych pomników grobowych można 
każdego czasu podług wyboru u mnie tanio 
dostać, — Poznań, dnia 2. Maja 1842. 

z G. Hesse, rzeźbiarz i sztukator. 


wn, 
Na nadchodzący” jarmark na wełnę poleca 
swój znaczny zapas dobrego, ciężkiego, oraz 


cienkiego płótna na wańtuchy po 40, 45 i 50 


funtów ważącego, przyrzekając zarazem naj- 
umiarkowańsze ceny, ' 
Leiser Mendelsohn 
w Krotoszynie pod Ratuszem, 


Najlepszy Limburski sćr śmietanke- 
wy otrzymał i przedaje po 5sgr.sztukę 
B. L, Praeger, 


przy Wodnćj ulicy w domu szkólnym imie- 
"nia duudwiki pod „IS 50, 


